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OGÓLNY KONGRES PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH: 


Zwołany na dzień 8 grudnia b. r. 
do Warszawy Ogólny Kongres Pra- 
cowników Państwowych rozpoczął 
swoje obrady w zapowiedzianym ter- 
minie w sali Tow. Łyżwiarskiego w 
Warszawie przy ul. Szopena 2. Wzię- 
to w nim udział około 2000 delegatów 
reprezentujących zgórą 400.000 zor- 
ganizowanych pracowników. Na sali 
obecni byli ponadto liczni goście. 

- Obrady zagaił imieniem Komitetu 
Organizacyjnego inż. Łopuszański 
(Prezes Z. K. P.) podkreślając, iż 
Kongres nie ma na widoku celów po- 
tycznych, a pracownicy państwowi 
są lojalni wobec Państwa i walczą o 
swoje prawa nie wykraczając ani 
przeciw obowiązującemu prawu ani 
przeciw obowiązkom dobrych obywa- 
teki. Kongres jest przedstawiciel- 
stwem ogółu pracowników państwo- 
wych, gdyż z pod ogólnej solidarno- 
‘sci wyłamały się zaledwie 3 związki 
podrzędnego znaczenia. Pracownicy 
nie pozwolą na to, aby ich słusznej i 
uzasadnionej akcji nadawać charak- 
ter polityczny. Dla zadokumentowa- 
nia lojalności wobec Państwa Kon- 
gres uchwalił jednogłośnie wysłać de- 

do P. Prezydenta Rzeczypospo- 

1 
- Obradom przewodniczył z wyboru 
Kongresu Prezes C. K. P. P. kol. Dr. 
Raabe. W Prezydjum zasiedli ponad- 

` to, jako wice - przewodni 


oraz reprezentanci wszystkich orga- 
nizacyj biorących udział w organizo- 
waniu kongresu. 
- Przed przystąpieniem do obrad od- 
czytany został list P, Marszałka Sej- 
mu Ignacego Daszyńskiego skierowa- 
ny do Kongresu treści następującej: 
Do Ogólnego Kongresu pracow- 
ników państwowych. m 
„Nie mogąc, niestety, przybyć na 
ogólny Kongres Pracowników Pań- 
stwowych, pragnę przesłać Kongre- 
sowi serdeczne życzenia owocnych 
obrad, uwieńczonych pozytywnemi 
© rezultatami. 
" Olbrzymia organizacja Pracowni- 
< ków Państwowych jest dowodem 
` obywatelskiego wyrobienia i wyso- 
- kiego zrozumienia społecznej siły, 
"jaką przedstawia zrzeszenie ludzi 
` pracujących, którzy wołają o ludz- 
` ką egzystencję i prawa obywatel- 
skie. 
<- Znam straszne stosunki, w jakich 
żyją krocie tysięcy pracowników 
, państwowych, wraz ze swojemi ro- 
.  dzinami. Wiem, że nie polepszą do- 
-  kroci tysięcy bogate nagrody pie- 
niężne i uboczne dochody kilkuset 
szczęśliwych wybrańców u góry. 
Niedola olbrzymiej większości 
woła wielkim głosem o istotną po- 
prawę bytu i o prawa człowieka 
pracującego. i 
Chleb i prawo mają być równo- 
ważnikiem pracy i służkyl 
Znam również i trudności finanso- 
we Państwa, wobec urzeczywist- 


nienia Waszych żądań, słusznych 
nawet. Państwo nasze, które je- 
szcze przed dwoma laty miało 
środki na opłacenie kosztów po- 
prawy waszego bytu, dzisiaj tych 
środków w tej mierze nie posiada, 
chociaż położenie Wasze znacznie 
się pogorszyło, — ale wierzę głę- 
boko, że społeczeństwo i Państwo 
nasze MUSI znaleźć środki potrze- 
bne dla zaspokojenia minimum 
ludzkich potrzeb rodziny pracowni- 
ka państwowego; MUSI usunąć nę- 
dzę, niedostatek, gruźlicę z jego 
nędznego mieszkania, — MUSI 
dbać o życie i zdrowie swoich pra- ` 
cowników i MUSI usunąć dzisiej- 
szy brak praw obywatela i czło- 
,„, wieka pracującego! l 
Dlatego życzę z głębi duszy, aby 
żądania Wasze mogły się urżeczy* , 
wistnić. : j 
4 Życzę powodzenia Waszym obra: 


om 
Ignacy Daszyński, 


Przedstawiciele Rządu na Kongres 
nie przybyli mimo, iż Rząd zaproszo- 
ny został do wzięcia udziału w Kon» 
gresie przez specjalną delegację. 

Imieniem sejmowych komisyj: bud- 
żetowej, administracyjnej i komuni- 
kacyjnej przemawiali posłowie Dia- 
mand, Jankowski i Pragier. z których 
pierwszy podkreślił konieczność 
zmiany polityki gospodarczej rządu, 
gdyż obecny niski poziom płac jest 
przyczyną złej sytuacji gospodarczej. 

Imieniem Centrali Związków pra- 
cowników umysłowych prywatnych 
witał Zjazd p. Dabulewicz, zaś imie- 
niem Związku Zaw. Pracowników ko- 
munalnych i inst, użyteczności publi- 


cznej radny Haupa. 
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Referaty fachowe wygłosili: 

1) Wiceprezes Z. Z. K. kol. Maxa- 
min o uposażeniu wszystkich grup 
prac. państwowych. Rzeczowe i na- 
leżycie umotywowane przemówienie 
kol. Maxamina było często przerywa- 
ne oklaskami (zwłaszcza w chwili, 
gdy referent zaznaczył, iż wszyscy 
pracownicy państwowi winni być je- 
dnakowo traktowani bez wzgiędu na 
to czy noszą szable czy też nie). 

2) Wiceprezes Z. K. P. kol Nowa- 
kowski o praśmatyce i ochronie pra- 
cy pracowników kolejowych. 

3) Kol. Rudnicki (Związek Prac. 
Pocztowych) o pragmatyce i ochro- 
nie pracy pracowników pocztowych. 

4) Kol. Longchamps (Z. N. P.) o pra- 
gmatyce pracowników administracji 
państwowej. 

5) Kol. Sasorski (Z. N. P.) o ustawo- 
dawstwie społecznem pracowników 
państwowych. 

*%) Kol. Gawski (Związek Nauczy- 
cieli Szkół Powsz.) o uposażeniu i 
pragmatyce nauczycielstwa. 

7) Kol. Małęcki (Związek Pracow- 
ników Samorządowych) o postułatach 
pracowników samorządowych. 

Do wszystkich referatw zgłoszono 
stosowne rezolucje, które Kongres u- 
chwalił jednogłośnie (tekst, wzgl. 
skrócenie tych rezołucyj podamy w 
następnym numerze „Maszynisty”). 

Przemawiali następnie przedstawi- 
ciele organizacyj, biorących udział w 
zorganizowaniu Kongresu, poczem 
przewodniczący kol. Dr. Raabe zam- 
knął obrady Kongresu. 


kk 
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Kongres spełnił swoje zadanie. Za- 
dokumentował wobec Rzadu, Sejmu i 
Społeczeństwa, iż pracuwn.cy pań- 
stwowi dość już mają lekceważenia i 
że nie pozwolą bagatelizować swoich 
potrzeb. Udowodnił również naocz- 
nie, że zorganizowasi i solida "ni pra- 
cownicy państwowi stanowią siłę po- 
. ważną, z którą się liczyć należy i któ- 
ra w każdej chwili w razie p .trzeby 
oddana będzie do dyspozycji orgeni- 
zacyj zawodowych walczących o po- 
prawę bytu W ten sposćb poprzwa 
naszego bytu stała się zagadnieniem 
państwowem pierwszorzecnego zna- 
czenia. Zagadnienia tego Sejm nie bę- 
dzie mógł pominąć przy omawianiu i 
uchwalaniu budżetu, będzie się z 
niem musiał liczyć również i Rząd, 
jeżeń nie zechce zamykać oczu na 
groźną pod każdym względeru sytua- 
cję. 

Pracownicy państwowi z niesierpli- 
wością i zaniepokojeniem przypatru- 
ją się przedłużanemu ponad miarę 
przesileniu rządowemu, gdyż w czasie 
trwania tego przesilenia obrady bad- 
żetowe Sejmu zostały zahamowane w 
swym biegu, a od tych obrad zależy 
możliwość spełnienia żądań pracow- 
niczych. Na podstawie inforrcacyj © 
stanowisku klubów sejmowych przy- 
puszczać należy, iż postulaty prac. 
państwowych mogą liczyć przynaj- 
mniej w najważniejszych punktach na 
uwzględnienie w ramach możliwości 
budżetowych. Cokolwiek by jednak 
nastąpić miało — nie należy zapomi- 


MASZYNISIA 


nać, że skutecznych środków do 
spełnienia postulatów związanych z 
poprawą bytu pracowników  pań- 
stwowych należy szukać nie w czyn- 
nikach zewnętrznych, lecz wśród 
samych pracowników państwowych, 
których solidarność i zdecydowana 
wola zwycięstwa jest czynnikiem 
najważniejszym. Pod tym względem 
Ogólny Kongres warszawski zdaje 
się być zadatkiem lepszej przyszło- 
ści. 

Na marginesie niniejszego sprawo- 
zdania zaznaczyć wypada, iż wiado- 
mości podawane przez niektóre orga- 
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ny prasy jakoby Rząd postanowił wy- 
płacić pracownikom państwowym 
zaległy dodatek mieszkaniowy w 2 
ratach (15 grudnia'i 15 stycznia) da- 
tąd nie znalazły potwierdzenia., 
Oświadczenie p. Min. Skarbu Matus 
szewskiego, złożone dnia 5.XII b, r. 
w Sejmie zdaje się przeczyć wszel.- 
kiej możliwości wypłacenia tego do- 
datku — chociaż w obecnych czas” 
sach wszelkie rachuby są zawodne 
i wszystko jest możliwe. 

Szczegółowe sprawozdanie z Kon- 
gresu zamieścimy po otrzymaniu pro- 
tokółu. 


SPRAWY SŁUŻBOWE 


O NAPRAWĘ STOSUNKÓW W D.K.P. RADOM. 


Dnia 30 listopada b. r. interwenjo- 
wała u p. Prezesa Dyrekcji Radom- 
skiej delegacja naszego Związku w 
osobach kol. Borkowskiego, Prezesa 
Związku, Głejzera, Prezesa Okręgu 
radomskiego Z. Z. M, i kol. Żochow- 
skiego, prezesa Koła Lublin. Przed- 
stawiono p. Prezesowi Dyrekcji na- 
stępujące sprawy: 


1) Sprawa wykonania budżetu na 
rok bieżący w zakresie awansów i 


etatów. Delegacja zwróciła uwagę p. * 


Prezesa na okoliczność, iż przebieg 
w D. K. P. Radom zwiększa się z ro- 
ku na rok, a Dyrekcja mimo to zmniej- 
sza zapotrzebowanie na stanowiska 
we wszystkich grupach uposażenia 
tak, że od 6 lat niema zupełnie awan- 
sów do VIll-mej grupy. Dzieje się to 
w czasie, gdy pociągi pośpieszne i 0- 
sobowe prowadzone są od lat wielu 
stale przez maszynistów II klasy a 
nawet i pomocników masz, I klasy. 
Ponadto Dyrekcja nie poczuwa się do 
obowiązku obsadzić nawet tych eta- 
tów, które są przewidziane w budże- 
cie i na których obsadzenie wyraziło 
zgodę Ministerstwo Komunikacji. I 
tak np. w bieżącym roku budżetowym 
M. K. zwiększyło ilość stanowisk do 
IX-tej grupy uposażenia o 10 miejsc, 
a Dyrekcja wydała od 1.VII b. r. za- 
ledwie 6 awansów. W X-tej gru- 
pie było wolnych miejsc 25 — 
Dyrekcja wydała zaledwie 1? a- 
wansów i t. d. Dyrekcja nie obsadza 
nawet i tych miejsc, które zostały o- 
próżnione przez zemerytowanych i 
zmarłych. Takich wolnych miejsc o- 
kazało się w VIII-mej-grupie 14 — mi- 
mo to jednak Dyrekcja poleciła przy- 
gotować zaledwie 5 awansów w tem 
2 dla zdegradowanych a 3 dla awan- 
sujących normalnie. 


Cała ta polityka personalna jest 
dziełem Nacz. Wydziału Mech. DKP. 
Radom p. Bilińskiego, który oświad- 
czył dełegacji w obecności p. Prezesa 
Dyrekcji, iż Dyrekcja musi obsadzać 
etaty ostrożnie obawiając się, aby nie 
spotkała się z wymówką ze strony M. 
K. Dyrekcja nie może również wyda- 
wać zbyt wielu posunięć odrazu 
prawdopodobnie dlatego, aby so- 
bie pracownicy nie myśleli, że 
jest tak dobrze! P. Biliński jed- 


nak nie chce widocznie zauwa- 


Żyć, że skutkiem takiej polityki 
jest tylko rozgoryczenie perso- 
nelu oraz że taka dowolność stwarza 
pole do stosowania protekcji, do wy- 
jednywania awansów drogą uboczną 
a niekoniecznie uczciwą i t. p. oraz 
że wymówka, która go z tego powodu 
prędzej czy później spotka ze strony 
M. K. będzie dlań nierównie przy- 
krzejsza. Na szczęście p. Prezes Dy- 
rekcji poglądów p. Bilińskiego nie po- 
dzielił i polecił przygotować na dzień 
1.1. 1930 taką ilość awansów, na jaką 
zezwalają normy budżetowe. Do ta- 
kiego załatwienia sprawy przyczyniła 
się również ostatnia interwencja 
Związku u p. Ministra Komunikacji, 
i wydany ostatnio okólnik M. K, na- 
kazujący wydać pełną ilość etatów, 
przewidzianych w budżecie, Oczeku- 
jemy, iż zapowiedź p. Prezesa zosta» 
nie istotnie w całej pełni wykonana. 
2) Sprawa listy starszeństwa. W. 
ciągu 1i-tu lat istnienia P. K. P, Dy- 
rekcja Radomska dotąd nie zdobyła 
się na wydanie i ogłoszenie listy star- 
szeństwa mimo, iż Związek zabiegał 
o to wielokrotnie tak przez Centralę 
jak też i przez Zarząd Okręgowy ra- 
domski. Ustawicznie słyszymy zapo- 
wiedzi, że lista * „już się robi', że 
„wnet będzie gotowa” i t p. Tymcza- 
sem mijają lata a listy jak nie było tak 
i niema. Minowok nasuwa się podej- 
rzenie, że ta zwłoka nie jest bynaj- 
mniej przypadkowa. Brak listy star< 
szeństwa zapewnia władzom najzu- 
pełniejszą swobodę w dysponowaniu 
pracownikami. Nikt nie wie czy mu 
się awans należy, nikt nie wie w ja- 
kiej kolejności powinien być powo- 
ływany do prowadzenia pociągów, 
nikt nie wie w jakiej kolejności ma 
być powołany do egzaminu 1 na kursy 
i t. p. Donośne głosy skarg i zarzutów 
rozlegają się ze wszystkich bez wy- 
jątku parowozown: Dyrekcji. Zarzuca 
się awansowanie młodszych przed 
starszymi, nieprawidłowe powoływa- 
nie na kursy, nieprawidłowy przy- 
dział pociągów. Uporczywie utrzymu- 
je się przekonanie, że o wszystkich 
tych sprawach decydują nie przepisy 
lecz protekcyjki, znajomostki, kola- 
cyjki i t. p. Przekonania temu trudno 
coś przeciwstawić, gdyż jedynym ar- 
gumentem zdolnym obalić zarzuty 
byłaby lista starazeóstwa, tej jednak 
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Kasa główna 


Zawodowego Związku Maszynistów Kolejowych w Polsce wypłaciła 
od dn. } do 31 lipca 1929 r. tytułem świadczeń następujące sumy 


IMIĘ i NAZWISKO | Koło Rodzaj świadczenia | Suma 
Okręg Warszawski, 
Adamczyk J. Kutno Odprawa Emerytalna 1.000.— 
Gołębiowski J, Warsz. Wschodn. ia F 1 000.— 
Kubski A. Piotrków E „ 1 000.— 
Skrzetucki J, Kutno Ka n 1.000.— 
Mielczarski L. Warsz, Główna Zapomoga chorob, 30.— 
Kowalski E. « Praga u ” 64— 
Prawdzik J. Piotrków s „ 68.— 
Sajdak J. Sosnowiec n w 184.— 
Lewandowski I. Częstochowa u " 184.— 
Nowiński St. Kutno "„ f 58.— 
Krasuski L, Siedlce- D F 114.— 
Rossa A. Piotrków Obrona prawna 37.50 
ow ” u # . 

Kogdkowaki 5 a 7 18.75 
Grochocki L Kutno A b 300.-- 
Rejner L, Skierniewice " w 300.— 
Rogowski W. Warsz. Głowna " ” 37.50 

Okręg Radomski. 
Jaszewski J. Strzemieszyce Odprawa Emerytalna 1.000.— 
Winerowicz J. Skarżysko Zapomoga chorob. 28.— 
Wiatr a 5 “ 58,— 
Styś J. Chełm s . 50.— 
Lubarszczuk St, Sarny y x 32.— 
Sowiński A. Lublin Obrona prawna 75.—= 

Okręg Wileński. 
Markowski W. Białystok Odprawa Emerytalna 1.000.— 
Tretynkiewicz E. ilno Zapomoga chorob. 88.— 
Radziewicz M. z Wołkowysk 5 “u 16— 
Kryński W. a # k 90.— 
Wrotnowski P. Brześć n/Bug. a E 84.— 
Rayski W, Baranowicze d s 96.= 


Wojciechowski B. 
Wierzbicki K, 
Wojtuszko 
Romanowski 
Kędziora J. 


Okręg Poznański. 


Antczak St 
Haszkiewicz L, 


Okręg Katowicti. 


Widuch J, 
Woźnica P. 
Starzyński K. 
Leitmont J, 


Okręg Krakowski. 


Danikiewicz M. 
Kotarba J, ps 
Słomka J. 

Bagierek L, 
Adamek J. 


Kwoczak W. 
Godlewski M. 


Okręg Lwowski 
Micinowski S. 
Tauletz St. 
Szumyto Fr. 


Rymanowski F. 
Osolin O. 


Okręg Stanisławowski 
Wiśniewski E, 


Geib J. 
Mozaiki w. 


D.K.P. Radom z dziwnym upvrem czy 
też z zastanowienia godną lekkomyśl- 
nością wydać nie chce, P. Prezes Dy- 
rekcji obiecał i tę sprawę załatwić, a 
sądzimy, że wobec nowo-wydanych 
przepisów o Bstach starszeństwa tak- 


Czeremcha „ w 
Wilno 


Wołkowysk n "a 
Baranowicze ” " 


Poznań 
Gniezno " 52 


Katowice 


" LJ . LJ 
c hebzie "u " x s 
n ” 
Kraków-Płaszów Odpr. Emerytalna = 


"Jaworzno 
Kraków 


Kraków-Płaszów " " 


i Bielsko ; 4 „ 
Szczakowa „ n 


Przemyśl 
Lwów 


Przemyśl " m” 
górz 

ura > Rawa-Ruska 

Rudkiewicz J. i 

Stanisławów 

Chodorów na sa 


Obrona prawna 


Zapomoga chorob. 


Zapomoga chorob. 


. 
1a u 


Zapomoga chorob. 


Odprawa Emerytalna 
Zapomoga chorob. 


" [U 


Obrona prawna 


Zapomoga chorobowa 
brona prawna 


że i ta sprawa zostanie nareszcie za- 
łatwiona. 

3) Sprawa kursów przygotowaw- 
czych do egzaminów. Wbrew prakty- 
ce stosowanej w innych Dyrekcjach 
K. P. — Dyrekcja radomska także i 
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w tej sprawie wypracowała sobia 

swoiste metody nigdzie mdziej nie 

spotykane, Ślusarze-kandydaci pozo- 

stawieni są sobie i sami muszą się 

przygotować do egzaminu na pomoc- 

nika masz, lI klasy. Skoro pracow- 

nik egzamin taki już zdał — dopiero 

wówczas może być powołańy na kurs 

przygotowawczy, a po ukończeniu te- 

go kursu dopuszczony ao egzaminu 
na maszynistę parowozuwego. W- 
praktyce prowadzi ten system do 

konsekwencyj wręcz kompromitują- 

cych Dyrekcję. Oto egzaminowanego 

pomocnika Dyrekcja nie chce powo- 

łać na kurs przygotowawczy, twier- 
dząc, że jest analfabetą. Któż zatem 
egzaminował go na pomocnika, poco 
dopuszczono go do egzaminu i dlacze- 
go udzielono mu etatu? A wreszcie, 
co się ma z nim stać w przyszłości i 
co ma taki pracownik zrobić? No i.. 
jaką drogą i przy użyciu jakich „are 
gumentów" o się -analfabecie 
zdać egzamin na pomocnika — któ- 
rego analfabeta nawet i w DKP. Ra- 
dom zdać był nie powinien? 

Oprócz „pokątnych'* metod, o któ- 
rych pisaliśmy wyżej główna wina 
spoczywa w systemie. Inne Dyrekcje 
powołują na kursy ślusarzy kandyda- 
tów i szkolą ich według programu o- 
pracowanego przez M. K. obejmują- 
cego materjał do obu egzaminów, 
Pracownik może być na tym kursie 
zbadany pod względem kwalifikacji, 
gdy jest analiabetą nie będzie dopu- 
szczony do żadnego egzaminu, nie u- 
zyska etatu. nie będzie nigdy pomoc- 
nikiem. Dyrekcja nie będzie z nim 
miała kłopotu, a on do Dyrekcji nie 
będzie miał pretensji. W Dyrekcji 
K. P. Radom dotąd i pod tym wzglę: 
dem było wszystko na opak, ale dele- 
gacja otrzymała zapewnienie, że 
sprawa będzie zbadana i uregulowa- 
na: odpowiednio. 

Ponadto delegacja poruszyła spra- 
'wę jazdy tendrem naprzód po 100 i 
więcej kilometrów do Ostrowca, Ra- 
domia i Końskich. Wobec używania 
na tych szlakach parowozów z ten- 
drami co powoduje zasypywanie dru- 
żynom oczu piaskiem i miałem wę- 
glowym — maszyniści nie mogą brać 
odpowiedzialności za bezpieczeństwo 
prowadzonych ` przez siebie pocią- 
gów. P. Prezes przyrzekł załatwić 
także i tę sprawę bądź przez przy- 
dzielenie tendrzaków bądź też przez - 
budowę tarcz wzgl. trójkątów obro- 
towych. i 
TORUŃ. ź í 

Wiec pracowników państwowych i samo- 
rządowych. Dn. 6.VIL29 odbył się w Toru- 
niu wiec licznie zebranych pracowników 
państwowych i samorządowych. Po dyskueji 
nad sprawami postulatowemi zebrani u- 
chwalili rezolucję treści następującej: 

„Zebrani protestują kategorycznie prze- 
ciwko dalszemu lekceważeniu sprawy po: 
prawy bytu, domagając się wydatnego pod- 


, wyższenia poborów służbowych oraz bez. 


zwłocznego wypłacenia zaległej a należ.. 
nej różnicy dodatku mieszkaniowego za 
1928 r. 
Zebrani domagają się poddania rewizji u- 
stawy uposażeniowej z dn, 29.X,23 r. oraa 
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wydania. pragmatyki służbowej dla pracow- 
ników pocztowych, jak również znowelizo- 
wania pragmatyki służbowej dla pracowni- 
ków kolejowych, stosownie do uwag, po- 
czynionych przez związki zawodowe. 

Zebrani domagają się ` ustabilizowania 
wszystkich pracowników państwowych i usu- 
wania tychże wyłącznie na podstawie orze- 
czeń odnośnych Komisyj Dyscyplinarnych, 
oraz zmiany Rozp. Rady Ministrów z dnia 

.4VHL1926 o pomocy lekarskiej dla pra- 

cowników państwowych", 

POZY Gry BOAC OO EZOZLZZO A ZZO 
NIEMA ODŁEGŁOŚCI. 

Prawie codziennie dowiadujemy się bądź 
4 gazet, bądź z czasopism o jakichś nowych 
odkryciach, o jakichś nowych wynalazkach. 

Żyjemy w wieku wytężonej pracy i każdy 
dzień jest dla nas nowością, a każde jutro 
zapowiedzią nowych zdobyczy technicz- 
nych. 

Dia człowieka, któremu obca jest ele- 
ktryczność, pociągi, samoloty, radjo, nie» 
długo zabraknie miejsca na ziemi. 

Jutro — to vielki tryumf techniki, jutro— 
to tryumf elektryczności i radja. 

Gdzie nie trafiają „zyny kolejowe, nie 
dobrnie samochód, gdzie z trudem przedo- 
stanie się wózek zaprzężony w konia, tam 
radjo niesie słuchającym wieści z całego 
świata, wiadomości polityczne, społeczne, 
handlowe, koncerty, odczyty, pogadanki, 

Szare godziny zmierzchu miło nam upły- 
wają przy radjowym odbiorniku, kiedy to 
dzięki jednemu poruszeniu dłoni wędruje- 
my bez ograniczeń po całym świecie. 


JEDYNYM PODARUNKIEM GWIAZDKOWYM DLA 
CAŁEJ RODZINY JEST — „TRÓJKA” PHILIPSA 


Co się dzieje 


Prędzej niż z gazet 
Dowiesz się, mając w domu 


„TRÓ 


PHILIPSA - 


Odbiór stacyj krajowych i zagranicznych. Komplet: 
„TRÓJKA” Philipsa i głośnik typ 2014, Szczegółowe 


prospekty, katalogi i cenniki 


_ 


f NZ A BY 
Kto raz zasiadł przy radjoaparacie, kto 


raz posłuchał tego, co niosą fale eteru, ten 
rozumie wielką doniosłość 'radjofonji i ten 
niewątpliwie dołoży wszelkich starań, aby 
w jego domu znalazła się skromna, lecz cu- 
downa skrzynka radjoodbiornika. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy w czasie cho 
roby męża i Ojca naszego, ś. p. Otto- 
na Ozolina, maszynisty parowozowni 
Zagórz, okazywali nam prawdziwą 
przyjaźń i współczucie jako też tym 
wszystkim którzy tak licznie wzięli 
udział w Jego pogrzebie, a w szcze- 
gółności kol. kol. Czerneckiemu Leo- 
nowi i przewodniczącemu Koła Z. Z: 
M. Zagórz Kaweckiemu _Piotrowi, 
orkiestrze kolejowej i współpracow- 
nikom składamy tą drogą serdeczne 


sit 


„Bóg zapłać". 
Olga Qzolinow. 


NA RATY bez zaliczki 


ZEGARY 


ścienne, zegarki, pierścionki, kolczyki 
obrączki CH. GUTMACHER 


Warszawa, 
ul, Smocza Nr. 21 m. 7, róg Dzielnej 


ć 


R 
\ 


na świecie 


JKE“ 


prześlą na żądanie 


POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S.A. 


WARSZAWĄ, Karolkowa 36/44, Wydz.. Radjo III/9. 


Wydawca: Zaw. Zw. Maszyn. Kolej, 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


NA GWIAZDKĘ! 
NOWY WYNALAZEK XX WIEKU 
PŁASKI ZEGAREK 

tylko zł, 5.93 zam. 25) 

- „ZR Wysyłamy pocztą 
za zaliczeniem, ele- 
gancki zegarek nik- 
lowy. Chód dźwię= 
czny, na  kamie* 
niach-— Wyregulo- 
wany do minuty, z 
gwarancją za dobry 
chód na 8 lat 2 szt. 
11.60, 4 szt.—22.68, 
6 szt. 33.60. 

Lepszego gatunku 
7.75, 9.50 11.50, 15, 
18,21i30zł Na rę* 
kę z paskiem 10 50, 
14, 17, 20, 23, 25, 30 i 35 zł Z francuskie- 
go nowego złota: 15,50,.2 szt. 30, 3 szt: 
44 zł, lepszego gatunku: 20, 25, 30, 40, 50 
i 65 zł. — Budziki stołowe: 11, 15, 17 i 20 zł. 
Łańcuszki z nowego złota po zł. 1.85, 2.50, > 
3.50, 4.75 i 5,50. — Za koszta przesyłki pła- 
ci kupujący. — Adres: Skład Zegarm. Józef 
Jakubowicz, Warszawa, ul. Sienna 27, 
Odz. 121, 

Firma egzystuje od roku 1900, Nagrodzo. 
na wieloma złotymi medalami i krzyżami. 
Mnóstwo listów dziękczynnych, Z braku 
miejsca zamieszczamy niektóre: 

r. 1355) Sz. P, Proszę o wysłanie jeszcze 
jednego zegarka z fr. nowego złota. Przy 
tej sposobności mamy zaszczyt podziękować 
za otrzymane 3 zegarki, z których jesteśmy 
zadowoleni, — W najbliższych dniach wy- 
ślę zamówienie na kilka zegarków. 

Prezes, Stanisław Borowicz w Kutnie, 

Nr. 1357) W.P. Za przesłane mi dwa ze- 
garki składam Panu. serdeczne podziękowa- 
nie, śdyż jestem z nich zadowolony, proszę 
o przysłanie zegarka. 

Burkiewicz Post. PoL P, w Szczepanowie. 
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